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POMAGAĆ SOBIE WZAJEMNIE W SŁUŻBIE I SZKOLENI 

DĄŻYĆ DO TEGO, ABY PRZODOWAŁ CAŁY PODO 

DZIAŁ — TO OBOWIĄZEK KAŻDEGO MARYN 

LUDOWEJ MARYNARKI WOJENNEJ.

lii V
Nota do Stanów Zjednoczonych

Antypolska polityka USA
gcdzi w sprawę pokoju i

WARSZAWA. — W dniu 1 
grudnia 1951 r. Minister 
Spraw Zagranicznych dr Sta
nisław Skrzeszewski wręczył 
Charge d'affaires ad int. Sta
nów Zjednoczonych p. G. A- 
ckersonowi notę Rządu Pol
skiego, w której czytamy m. 
in.:

W związku z podpisaniem 
-przez Prezydenta Stanów Zje
dnoczonych p. Trumana ,,u- 
stawy z 1951 r. o wzajemnym 
bezpieczeństwie“, Rząd Pol
ski ma zaszczyt zakomuniko
wać, co następuje:

U,stawa ta wymienia wyraź
nie Polskę jako kraj, do które
go rząd amerykański zamierza 
nasyłać, względnie w którym 
chciałby werbować faszystow
skie i kryminalne elementy 
dla szpiegowania, sabotażu i 
dywersji skierowanych prze
ciwko państwu polskiemu.

Werbowanie i finansowanie 
szpiegów i dywersantów oraz 
organizowanie dywersyjnych i 
wywiadowczych grup w na
szym kraju i poza jego grani
cami jest metodą od wielu juz 
lat stosowaną wobec Polski

inteiesy narodu polskiego
Ludowej przez koła rządzące 
Stanów Zjednoczonych.

W dalszym ciągu noty Rząd 
Polski przytacza cały szereg 
faktów świadczących o tym, 
że dyplomatyczne i konsularne 
placówki amerykańskie w Pol
sce, nadużywając przywilejów 
dyplomatycznych mieszały się 
w .sprawy wewnętrzne nasze
go kraju, organizowały dy
wersję i agresywny wywiad 
wojskowy. Oprócz tego wła
dze amerykańskie przeprowa
dzają w Niemczech zachod
nich rekrutację obywateli pol
skich do armii amerykańskie]. 
Nota stwierdza, że takie po
stępowanie rządu amerykań
skiego, zdemaskowało w o- 
czach całego narodu polskiego 
wrogość władz amerykańskich 
wobec najżywotniejszych in
teresów naszego państwa.

Rząd Polski protestuje ka
tegorycznie przeciwko uchwa
leniu ustawy o „wzajemnym 
bezpieczeństwie“ czytamy w 
zakończeniu noty — i domaga 
się bezzwłocznego unieważnie
nia tej antypolskiej i sprzecz
nej z interesami pokoju usta
wy.

Dwulicowe stanowisko delegacji USA
hamuje rokowania o rozejm w Korei

PEKIN. Jak donosi agencja 
Nowych Chin (Sinhua), dele
gacja amerykańska odrzuciła 
propozycje strony ludowej w 
sprawie warunków zawarcia 
rozejmu.

Delegacja amerykańska do
maga się uporczywie, by w 
Korei utrzymany został na 
czas nieokreślony taki układ 
sił wojskowych, jaki będzie 
istniał w chwili podpisania 
rozejmu. Oznacza to, że dele
gacja amerykańska pragnie 
zapewnić woj-kem amerykań
skim prawo pobytu na czas 
nieokreślony w Korei połu
dniowej.

Delegacja amerykańska o- 
świadczyła, że nie zgadza się 
na wycofanie wojsk z wysp, 
znajdujących się na północ od 
linii demarkacyjnej. W ten 
sposób dowództwo amerykań
skie pragnie kontrolować 'wy
brzeże Korei północnej i za
grażać zapleczu Korei północ
nej.

Delegacja ludowa zaznacza
ła, że jeżeli strona amerykań
ska nie chce świadomie prze
ciągać rokowań i nie kieruje 
się żadnymi ukrytymi inten 
cjami, to powinna przyjąć 
wnioski delgeacji ludowej.

Działania Wojenne w Korei
Na froncie wschodnim od

działy armii ludowej prowa
dzą walki lokalne na poprzed
nich pozycjach.

Na zachodnim odcinku fron
tu środkowego w rejonie 
Czholwonu oraz na południe 
od Czadanu nieprzyjaciel pod
jął zaciekłe ataki lecz w wy

niku potężnego ognia, na jaki 
napotkał ze strony wojsk lu
dowych, cofnął się, zostawia
jąc na polu walki przeszło 400 
zabitych.

Artyleria przeciwlotnicza i 
specjalne oddziały strzelców 
przeciwlotniczych strąciły 2 
scmoloty nieprzyjacielskie.

PIERWSZYM STATKIEM, KTÓRY PRZYBYŁ DO PORTU 
GDAŃSKIEGO Z NS?D, JEST STATEK „VORWÄRTS"

naszej Ludowej Ojczyźniew kiiku
69 powiatów

zwolnionych
z odsypów i miar

WARSZAWA. 30 listopada 
br. najlepsze wyniki w plano
wym skupie zboża osiągnęli 
chłopi z województw: kato
wickiego, koszalińskiego, szcze
cińskiego, kieleckiego 1 ol
sztyńskiego.

Granicę 80 proc. wykonania 
rocznego planu skupu zboża 
przekroczyło w dniu 30 listo
pada br. dalszych 6 powiatów, 
a mianowicie: Legnica w woj. 
WROCŁAWSKIM, Krotoszyn 
w woj. POZNAŃSKIM, Alek
sandrów i Inowrocław w woj. 
BYDGOSKIM, Sztum W WOJ. 
GDAŃSKIM oraz Braniewo w 
woj. OLSZTYŃSKIM. Łączna 
liczba powiatów, które prze
kroczyły granicę 80 proc. wy
konania rocznego planu skupu 
zboża wynosi obecnie 128.

Ogółem liczba powiatów, w 
których chłopi zwolnieni zo
stali z odsypów i miarek wy
nosi obecnie 69.

Zakłady Min. Przemysłu 
Drobnego i Rzemiosła 

wykonały 
roczny plan produkcji

WARSZAWA. 26 listopada 
br. uspołeczniony przemysł 
drobny, podległy Ministerstwu 
Przemysłu Drobnego i Rze
miosła wykonał w 100,1 proc. 
plan produkcyjny roku 1951, 
osiągając w ten sposób war
tość produkcji wyższą o 74 
proc. od produkcji zeszłorocz
nej.

Wielka tkalnia 
jedwabiu w Turku 

rozpoczęła 
próbną produkcję

TUREK. Dzień 30 listopada 
br. był wielkim dniem zarów
no dla załogi montujące] ma
szyny w nowej tkalni jedwa
biu w Turku, jak i dla byłych 
chałupników, bezrolnych i 
małorolnych chłopów, którzy 
obecnie przechodzą przeszko
lenie zawodowe w pracy przy 
obsłudze krosien mechanicz
nych. W dniu tym wprawne 
ręce majstra salowego Bienia- 
szczyka uruchomiły na próbę 
pierwsze krosna.

Dzień Górnika
Uroczyste przekazanie do użytku

nowoczesnych osiedli mieszkaniowych
KATOWICE. Tegoroczne u-

roczystaści związane z Dniem 
Górnika — świętem awangar
dy polskiej klasy robotniczej 

- bohaterskich załóg górni
czych, budujących w ofiarnym 
trudzie potęgę Polski Ludo
wej, mają imponujący charak
ter. Bierze w nich udział całe 
społeczeństwo, wyrażając tym 
swoją wdzięczność i uznanie 
za wielki wkład górników w 
budowę Polski socjalistycznej.

Rząd Polski Ludowej i cały 
naród otacza miłością i troską 
górników. Wyrazem tego jest 
oddanie do użytku w dniu 2 
bm. setek nowych izb mie
szkalnych w nowoczesnych, 
komfortowo wyposażonych, o- 
siedlach górniczych.

Jednym z osiedli, które od
dano w dniu 2 bm. do użytku 
jest nowowybudewane osiedle 
Brynów, przeznaczone dla 
górników kopalni „Wujek".

Do zebranych w krótkich, 
serdecznych słowach przemó
wił minister Nieszporek, któ
ry stwierdził m. in.:

Rząd Polski Ludowej, odra
biając ogromne zaniedbania 
przeszłości, w trosce o zdrowie 
i wygodne warunki bytowe 
świata pracy, wyremontował 
w naszym zagłębiu węglowym 
przeszło 240 tysięcy izb miesz
kalnych oraz oddał do użytku 
130 tysięcy nowych izb, z czego 
około 80 proc. dla górników. 
Jest to więcej, niż w okresie 
ostatnich 12 lat przed wojną.

W samym tylko roku bieżą
cym ilość nowych mieszkań 
wzrosła o 21 tysięcy izb.

Inaczej też, niż dawniej wy
glądają te domy, które dziś o- 
trzymują na Brynowie i gdzie
indziej górnicy. Niczym nie 
przypominają dawnych czyn
szowych ruder, tak jak i całe 
nasze dzisiejsze życie, w ni
czym już nie przypomina ży
cia w kapitaliźmie.

Z takim oto dorobkiem na 
jednym tylko odcinku naszego 
życia przychodzi do was, to
warzysze górnicy, władza lu
dowa na tegeroczną „Barba
rę“.

PRZODUJĄCA ZAŁOGA KOMBAJNU
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Ostatnio załoga kombajnu węglowego produkcji polskiej w 
kopalni Zabrze - Wschód, której przewodzi Jerzy Skrzypczyk 

podniosła swą wydajność z 23 na 31 ton.

słów
NA BUDOWIE K 

DUNAJ — MORZE G
BUKARESZT. Ru 

Agencja Telegraficzna 
że prace przy budowie 
Dunaj — Morze Czam 
wają się w szybkim 
naprzód. Większość p 
stała zmechanizowana.

Na terenie budowy 
nowoczesne maszyny 
kie, w tej liczbie eks 
ry elektryczne o poj 
czerpaka 3 m*.

PRZEMYSŁ CZECH 
WACKI WYKONUJE 

TERMINOWO P 
PRODUKCYJ

PRAGA. Do Pragi 
ją z całego kraju mel 
przedterminowym wy 
zadań produkcyjnych 
go roku 5-letniego pla 
woju gospodarki narc

W tych dniach 
przedterminowym wy 
planów produkcyjnych 
ły załogi 76 wielkich p 
biorstw, w tym załóg 
kopalń węgla.
PLENUM KC WĘGIE 

PARTII PRACUJĄ
BUDAPESZT. W B 

cie obradowało plenu 
tetu Centralnego Wę 
Partii Pracujących, 
poświęcony zagadnień 
spodarki narodowej 
wygłosił — M. Rakosi.
SZYBKI WZROST 
DOW KOLCHOZÖW 

DU LWOWSKIE
MOSKWA. Dochody 

zów obwodu Iwo 
wzrosły w roku 1951 
krotnie. Dochody wi 
chozów przekroczyły 
■rubli. Osiągnięcie 
kich dochodów stało 
liwe dzięki wszechst 
rozwojowi gospodarki 
zowej. Wynagrodzenie 
łu dniówek obrachu 
w kołchozach obwod 
skiego wzrosło w por 
z rokiem ubiegłym pr 
o 260 proc.

ROBOTNICY CH 
MELDUJĄ O PRZED 
NOWYM WYKONA!

NOW PRODUKCY
PElKIN. Agencja 

Chin podaje, że robo 
państwowych zakładó 
mysłowych w Chinac 
cno - wschodnich zło 
dunki o przedter- 
wykonaniu planów pr 
nych 1951 roku.

Z życia IfcjArzeici

Marynarze ze statku ,Vorwärts“ zwiedzają Geń* k.
QFot. CAF)

Północ. Zimny porywisty 
wiatr marszczy czarną toń ka
nału. Czernieją przy nabrzeżu 
potężne masywy wykańcza
nych statków.

Na 2020 równym rytmem 
pracują już maszyny pomocni
cze, sapią tłoczące wodę pom
py, miarowo szumi maszyna 
napędowa dynama. Zaczerwie
nione od wielu nieprzespa
nych nocy oczy kierownika 
wydziału inż. Romana Fesz- 
„jowskiego, kierownika działu 
ow. Wiktora Misztaka, me

chanika Alfonsa Mraza 
eszcze raz przebiegają po ta

blicach rozdzielczych, mano
metrach i kranach spusto
wych.

— Wszystko w porządku,

Na 2020 maszyna już pracuje.
Godzina 1.30. Mechanik 

Mraz ujął w ręce potężne ko
ło obrotowe zaworu mane
wrowego. Jeszcze ostatni rzut 
oka i wprawna ręka powoli 
odkręca zawór. Syk sprężonej 
w cylindrach pary — ruszyły 
potężne korbowody. Posłuszna 
woli człowieka maszyna głów
na rozpoczęła pracę. Stalowy
kadłub drgnął, gotów ruszyć
naprzód.

Promienieją twarze stocz
niowców. Odwalili kawał ro
boty.

* *

Gorączkowe są teraz noce w 
Stoczni. Podobnie jak każdy 
dzień —- mają noce swych 
przodowników, tych którzy 
najlepiej, najofiarniej, naj

szybciej wykonali zaplanowa
ne prace.

Noc z 1 na 2 grudnia miała 
ich także. Nie tylko tych z 
2020, którzy szczęśliwie prze
prowadzili próbę maszyny. 
Praca szła także na innych 
wykańczanych jednostkach. 
Na 2031 ofiarnie pracowali 
przy montażu części armatury 
i rozdzielaniu pary monterzy 
Marian Nowak, Leon Mikołaj 
czyk, Roman Kruszyński, Ste
fan Eryk i inni. W pełni wy
konali swe zadania.

Świta. Blady niedzielny ra 
nek. Do pracy staje ranna 
zmiana. Stają wraz z innymi 
młodzieżowe brygady mistrza 
to w. Buńki. Wieczorem okaza
ło się, że niedziela przyniosła

im nielada sukces, 
wykonała przed t 
montaż wszystkich ru 
na jednostce 2029.

Nie dali się zdyst 
ślusarze. Mistrz B 
Dzikowski, Zdzisław 
iki i Jan Bentkiewl 
w tym dniu montaż 
na tej samej jedno«
na 40 godzin.

Zarówno brygady 
jak młodzieżowe b 
rurowni zdobyły tej 
szturmową pracą 
punkty w rozgorzały- 
czni współzawodnict 
tuł najlepszej brygad

Kto zwycięży. Wy 
niosą dalsze dni 
walki o gotowe ata

walk

^
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Byliśmy przodownikami pracy
będziemy przodownikami wyszkolenia

>za jednostka
popularyzuje
owników wyszkolenia
iownicy wyszkolenia 

jednostki darzeni są 
iiem i zaufaniem ko- 
oraz troskliwą opieką 
ńwa, Zespół artysiycz- 
zej jednostki organizuje 
:h wieczornice, w cza- 
rych poświęca się im 
;gólne pieśni i tańce.

tym w świetlicy u- 
sona jest tablica przo- 
ów wyszkolenia, na 
pod zdjęciaini znajdu- 
irótki opis metod pracy
0 przodownika.
dto radiowęzeł nasz na- 
:ęsto audycję poświęco- 
jodownikom wyszkoie- 
■ganizacja partyjna i 
owska na swych zebra- 
wyróżnia przodujących 
irzy takich jak: mat
erz Wawrzko, mat Je- 
oniewiki, mat Koman 
k, st. mar. Tadeusz

scy ci marynarze i 
erowie są mistrzami 
ipecjalności i przodują 
iod każdym względem 
irzami. Po przyjściu do 
odych łącznościowców 
rwsi dali przykład ko- 
iej pomocy, przez co
1 marynarzom przy 
raniu praktycznej pra- 
iprzęcie.

str. mar. Szafrański

fija się koleżeństwo 
żołnierskie 

naszej jednostce
ia na dzień rozwija się 
nia w naszej jednostce 
stwo żołnierskie. Każ- 
ń przynosi coraz to no- 
Ignięcia w nauce, w 
oł samokształceniowych 
acy świetlicowej, 
ze rozumie żołnierskie 
stwo st. mar. Janków 
tusz, który przyjął na 
bowiązek dokształcania 
) z kolegów.
:o często st. mar. Jan- 
odmawia sobie wyjś- 

przepustkę, ucząc w 
asie mar. Jancy, którj 
iności w wyszkoleniu, 
im przykładem dobrze 
o koleżeństwa jest st. 
Vajdowicz, który zapo- 
edawno przydzielonego 
zej jednostki radiotele- 
: ze specyfiką sprzętu i 
ia nim. Dzięki jego po- 
tenże radiotelegrafista 
racować już samodziel- 
wspaniałych aparatach 
“ wyposażona jest na- 
dowa Marynarka Wo-

& mat B. Zauściński

Młodzi marynarze uważnie 
słuchają słów oficera Kubia
ka, który opowiada im o wiel
kich osiągnięciach Marynarki 
Wojennej i o zaszczytnych o- 
bowiązkach, jakie do wyko
nania powierzył marynarzom 
nasz naród.

— Jakże różni się nasza Lu
dowa Marynarka Wojenna od 
Marynarki przedwrześniowej 
— mówi oficer Kubiak. — Nie 
stoi ona na straży interesów 
garstki wyzyskiwaczy, lecz 
broni osiągnięć ludzi pracy, 
ludzi, w których szeregach i 
wy byliście jeszcze przed kil
koma dniami.

Potem wywiązuje się oży
wiona dyskusja. Młodzi mary
narze opowiadają o swych o- 
siągnięciach. Niejeden z nich 
budował giganty Planu 6-let- 
niego, Nową Hutę, socjalisty
czną Warszawę. Są wśród nich 
i górnicy, hutnicy i włóknia
rze. Każdy ma coś nowego, 
ciekawego do opowiedzenia, a 
z wszystkich wypowiedzi prze
bija jedno:

Tak, jak tam przy warsztacie 
i pługu staliśmy twardo na po
sterunku tak i tu będziemj 
nieugięci!

Są w opowiadaniach nie
których marynarzy koszmary 
przeszłości.

Mar. Jan Hajduk, syn mało
rolnego chłopa, od małego cię
żko pracował u kułaka — w 
domu często przymierali gło
dem — szczególnie na przed
nówku. Dopiero władza ludo
wa wniosła do ich chaty pro-

Z nowym rokiem szkolnym 
czas przeznaczony do zajęć 
świetlicowych jest racjonalnie 
wykorzystany przez wszyst
kich podchorążych. Z inicjaty
wy podchorążych i przy pomo
cy dowództwa zostało utwo
rzonych wiele kółek racjona
lizatorskich prawie we wszy
stkich specjalnościach.

Przede wszystkim zasługuje 
na wyróżnienie kółko nawiga
cyjne złożone z kilkunastu ko
legów pod kierownictwem 
pchor. KUNATKOWSKIEGO. 
W czasie na to przeznaczonym 
zbierają się koledzy w gabine
cie nawigacyjnym no i do 
dzieła.

Wejdźmy tam na chwilę.
Przy jednym ze stołów za

rzuconym różnymi precyzyj
nymi narzędziami pracuje kol. 
KUNATKOWSKI.

— Spod jego rąk wyłania

myk szczęścia. Po wyzwoleniu 
ukończył 7 klas szkoły pow
szechnej i zaczął pracować w 
tartaku. Za przodownictwo zo
stał potem wysunięty na sta
nowisko palacza maszynowe
go.

Mar. Hajduk nie ograniczał 
się tylko do pracy zawodowej. 
Jako członek ZMP brał żywy 
udział w akcji skupu zboża. 
Był w trójce gromadzkiej. 
Wiedząc ile zawdzięcza Władzy 
Ludowej, aktywnie pracował 
na tym odcinku — gromada 
ich plan skupu zboża wykona
ła w 100 proc.

Ciężka była również mło
dość mar. Stefaniaka — ree
migranta z Francji.

Mar. Stefaniak mówi:
— Rodzinę naszą nie co in

nego wygnało na emigrację, 
tylko bieda. I tam we Francji 
nie było lepiej. Obecnie ojciec 
pracuje w kopalni, jest szano
wanym przez wszystkich przo
downikiem pracy. Ja również 
pracowałem jako rębacz w 
brygadzie młodzieżowej, osią
gając 350 proc. normy.

W innych wypowiedziach 
dźwięczy ta sama nuta trium
fu i radości życia, jaką dała 
im Polska Ludowa.

Mar. Widłak — murarz war
szawski, budowniczy socjali
stycznej stolicy, wykonywał 
przeciętnie do 300 proc., cho
ciaż się zobowiązał tylko na 
175. Będąc w SP wraz ze swo
ją brygadą pobił rekord Polski 
w murarstwie na rok 1950 o-

się globus. Wszystko zrobione 
jest z drutu.

Te pionowe kółka będą 
przedstawiać południki — mó
wi do mnie — a prostopodłe 
io nich równoleżniki. We
wnątrz o tu umocuję 2 żarów
ki, które świecąc będą rzuca
ły cień południków i równo
leżników. Globus ten — dodał 
— posłuży nam do przedsta
wienia rzutów kartograficz
nych.

Pomysł ten wypłynął z ini
cjatywy kol. KUNATKOW
SKIEGO i został poparty 
przez wykładowców.

Tuż obok kol. SUT i UR
BAŃSKI starannie kleją ma
py nawigacyjne. Mapy te zo
stały częściowo uszkodzone w 
czasie nauki w gabinecie lub 
podczas praktyki na okręcie. 
Jednak dzięki starannej na
prawie przez naszych racjona-

siągając 1290 proc. normy. I w 
wojsku nie chce pozostawać w 
tyle.

— Nie mogę zrobić zawodu 
memu ojcu, — mówi — który 
mi napisał: „Jestem dumny, że 
dostałeś się do Marynarki Wo
jennej i Ty też powinieneś być 
dumny, że odbywasz służbę w 
naszym ukochanym Wojsku. 
Więc nie zapomnij o swym o- 
bowiązku i jak w cywilu przo
dowałeś, przoduj w wojsku“.

Jestem dumny i będę przo
dował!

Na pewno nie zawiedzie się 
ob. Widłak. Od pierwszych dni 
syn jego wykonuje obowiązki 
sumiennie. Na zebraniu został 
wybrany skarbnikiem koli 
ZMP.

Nie zawiedzie się równie? 
ojciec mar. Obsta pomocnik; 
maszynisty przodującej mło 
dzieżowej drużyny parowozo 
wej.. I on wzorowo wykonuj 
swe jo służbowe obowiązki.

Żadni imperialistyczni pod 
żegacze do nowej wojny nie 
zdołają zniweczyć tego wszyst
kiego co buduje nasz naród.

Na straży socjalistycznych 
zdobyczy narodu polskiego stoi 
bowiem silne, ściśle z ludem 
powiązane Wojsko Polskie a 
w jego składzie Ludowa Mary
narka Wojenna. Pragnieniem 
tażdego z młodych marynarzy 
jest zdobyć odznakę „Wzoro
wego Marynarza“, którą z du
mą noszą na swych piersiach 
ich starsi koledzy.

ppor. Zyskowski

Iizatorów posłużą jeszcze dłu
gi czas w nauce podchorą
żym.

Pozostali członkowie kółka 
pracują w warsztacie stolar
skim nad morską mapą pla
styczną. Kierownikiem jest tu 
kol. PIENKOWKKI — dziel 
nie pomagają mu koledzy GU- 
KYŁA i BELKE. Nic też dziw- 
ne&o, żc coraz bliższy jest ter
min oddania mapy do użytku 
A przyda się cna bardzo na 
lekcjach nawigacji.

Wykonanie przez podchorą
żych pomocy naukowych, po
zwoli nam lepiej opanować 
wiedzę fachową i zmniejszyć 
trudności w nauce.

Widzimy więc, że czas wol
ny można spędzić miło i poży
tecznie. Takich kółek jest u 
nas więcej. '

mat pchor. Ludwik Gruszecki

Namigacyjne kółko racjonalizatorskie
dobrze pracuje

PRZEGLĄD WYDARZEŃ MIĘDZYNARODOW YCH
delegacji radzieckiej na 
ję Zgromadzenia Ogól- 
»NZ, minister Wyszyń- 
przemówieniu popar- 

znymi faktami porów- 
erykańskiego sekreta- 
m, Achesona, do dwu- 
o boga rzymskiego, Ja- 
edno oblicze Achesona, 
usiłuje świecić w po- 

laillot — to pokój. Dru- 
> oblicze — prawdziwe, 
najduje wyraz nie w 
t, lecz w działaniu — 
ia. Acheson i jego at- 
y koleżkowie szermują 
cu Chaillot słowami o 

o rozbrojeniu, o 
•acy między narodami, 
iczności przywrócenia 
a w' stosunkach między 
ni. Słowami i tylko 
i. Gdy chodzi nato-
0 przedstawienie kon- 
h środków, okazuje 
pod słowami kryje się 
eść — dążenie do unie- 
enia osiągnięcia poro- 
a w sprawach tak i-
1 dla ludzkości, jak za- 
ni atomowej i efekty- 
ntrola wykonania tego 
i rozbrojenie.
ter Wyszyński w prze

mówieniu, demaskującym i- 
stotne cele „pokojowego“ pla
nu mocarstw zachodnich, za
proponował wniesienie licz
nych poprawek i postawił pod 
adresem autorów owego rze
komo pokojowego planu 6 py
tań. Pytania, które przede 
wszystkim dotyczą sprawy za
kazu broni atomowej i kontro
li wykonania tego zakazu, 
przypierają delegatów atlanty- 
kich do muru. Przyjęcie luo 
odrzucenie poprawek radziec
kich bę'dzie sprawdzianem za 
miarów poszczególnych rzą 
dów.

EISENHOWER WALI 
PIĘŚCIĄ W STÓŁ

Na toczącą się obecnie w 
Rzymie sesję Rady paktu 
atlantyckiego, Acheson przv 
był, pozostawiając w Pa- 
rzyżu cały swj bagaż fra 
zesów o pokoju, zrzucając ma 
ikę obrońcy pokoju, ukazują; 
prawdziwe oblicze dyrygent; 
atlantyckich podpalaczy świa
ta.

Jaki jest temat rzymskie! 
obrad atlantydów, którym 
ton nadają Acheson i gaiuei-

ter Europy zachodniej, gen 
Eisenhower? Przyspieszenie 
zbrojeń i remilitaryzacja Nie
miec zachodnich. Jakkolwiek 
obrady są tajne, wiadomo, że 
nie wszystko idzie jak po nr— 
śle, wystąpiły tak ostre sprze
czności, iż nawet mów' się o 
niepowodzeniu. Aehesonow- 
skie i eisenhowerowskie ude
rzenia pięścią w stół eą czę
stym i jedynym „argumen
tem“, mającym skłonić atlan
tyckich kompanów do bezwa
runkowego podporządkowania 
się amerykańskim decyzjom. I 
nie zawsze wystarczają. I tak 
np. Eisenhower, nie przebiera
ne w słowach, ostro skarcił 
kraje atlantyckie za „spory 
prestiżowe“, za „powolność w 
realizowaniu narzuconego 
’rzez Waszyngton programu 
ibrojeniowego“, za „tendencje 
w krajach atlantyckich do 
ozpatrywania zagadnień mili- 
arnych z narodowego punktu 
widzenia,,. Francuska agencja 
irasowa przytacza charaktery- 
tyczną wypowiedź Eisenho
wera, świadczącą o jego zde
nerwowaniu: „Sytuacja dzi-
iejsza przypomina sytuację 

na statku, który przecieka. Je

śli wszyscy razem nie uczynią 
maksimum, aby załatać dziu
rę, to wszyscy razem pójdą na 
dno“.

JAK IMPERIALIŚCI 
ŁATAJĄ DZIURY?

Jak pojmują amerykańscy 
imperialiści owo łatanie 
dziur? Przede wszystkim, jak 
podaje zachodnia prasa reak
cyjna, naciskają na przyspie
szenie remilitaryzacji Niemiec 
zachodnich, przyspieszeniem 
wskrzeszenia hitlerowskiego 
Wehrmachtu.

Jak to ma się odbyć? Ade 
nauer żąda, by w skład „armii 
europejskiej“ weszły całe kor
pusy niemieckie jako niezależ
ne jednostki oraz by miano
wano niemieckiego inspektora 
generalnego, który jednocześ
nie byłby szefem niemieckie
go sztabu generalnego. Prawi
cowy dziennik francuski „Pa
ris - Presse“ stwierdza, że A- 
cheson i Eisenhower popiera
ją koncepcję Adenauera, wy
chodząc z założenia, że nie
mieccy generałowie mają „bo
gate doświadczenie wojny 
przeciw Europie wschodniej".
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Bracia Bańczyk _" ~ " agenci gestapo
spowodowali męczeńską śmierć 

wielu patriotów
W dniu 30 listopada br. przed Sądem Wojewódzkim w 

Warszawie rozpoczął się proces Piotra Bańczyka, który w 
czasie okupacji jako płatny agent gestapo wydał na ćmier« 
i katusze vy hitlerowskich obozach śmierci wieiu działaczj 
niepodległościowych PoLkiej Partii Robotniczej i jej zbrój 
nego ramienia bojowników Gwardii Ludowej i Armii Lu 
dowej.
Zdumienie, obrzydzenie, 

gniew maluje się na twarzach 
publiczności, gdy zeznaje 
Piotr Bańczyk. Ze też czło
wiek może tak dalece spodlić 
się. Co chwila przebiega 
przez salę szmer pogardy i 
nienawiści, czasami śmiech. 
Wszyscy słuchają uważnie.

Ploir Bańczyk o lisiej twa
rzy wytrawnego szpicla, ci
cho, spokojnie i beznamięt
nie, głosem jak szmata wy
pranym z ludzkich uczuć, o- 
powiada o dokonanych przez 
siebie i przez swego brata 
Stanisława zbrodniach. Opo
wiada, jak peeselowski „dzia
łacz”, członek kierownictwa 
mikołajczykowskiej organiza
cji konspiracyjnej „Roch”, a 
po wyzwoleniu wiceprezes 
NKW P5L — Stanisław Bań 
czyk, w kwietniu 1941 roki 
namówił go do nawiązania z 
gestapo radomskim kontaktu 
Jak potem, co miesiąc, lub 
dwa razy w miesiącu, otrzy
mywał od swego „braciszka' 
listy z nazwiskami działaczy 
PPR, GL, AL, lub ludzi sym
patyzujących z lewicą. Jak on 
te listy gestapowcowi Wiese- 
mu doręczył...

Ciekawe są personalia tej 
miłej rodzinki. Ojciec —• ku
łak — przez długie lata peł
nił funkcję wójta, co świad 
czy, że dobrze wywiązywał 
się ze swych obowiązków słu 
gusa obszarników i sanacji

„Braciszek" Stanisław — f 
„działacz” nawet „ludowy 
— prawa ręka Mikołajczyk« 
Przy okazji łen „ludowiec 
prowadził handel dewocjone 
liami. V/ tymże handelku jak 
inkasent i komiwojażer prąci 
je jego brał Piotr. Właśni 
między sprzedażą jedneg 
świętego obrazu, a następne 
9° *a „pobożna” rodzink 
kompletowała nazwiska n 
listach donosów do gestapo.

„...Pracowałem na zleceni 
i korzyść delegatury rząd 
londyńskiego i na korzyś 
hitlerowców" — powiad 
Piotr Bańczyk.

„A przeciw komu, czy n; 
przeciw narodowi polskie 
mul” — pyta prokurator.

„Tak” — przyznaje oskai 
żony — przeciw narodowi”.

Wymowne jest to połącz« 
nie: korzyść „rządu" londyr 
skiego i korzyść „hitlerov 
ców . i całkowicie uzasadnić 
ne.

Przed sądem w Warszawi 
stoi tylko jeden gestapowsl 
szpicel. Nie tylko jego jec 
nego jednak oskarżają fakt 
ujawnione w tym procesii 
Za jego osobą stali przecie 
mocodawcy: mikolajczykov 
skie kierownictwo Roch- 
delegafura i cała emigracyjr 
klika, która hitlerowski ioł 
zmieniła obecnie na amer 
kańskie dolary.

Drugi dzień procesu Piotra Bańczyka
W dniu 1 bm. Sąd Woje

wódzki w Warszawie przesłu
chał licznych świadków w 
procesie płatnego agenta ge
stapo Piotra Bańczyka, który 
z polecenia swego brata Sta
nisława Bańczyka, również a- 
genta gestapo, współpracow
nika Mikołajczyka — wydał 
na śmierć wielu patriotów.

Jak wynika z zeznań świad
ków, pochodzących z powia
tów piorkowskiego i opo
czyńskiego — terenu szpie
gowskiej działalności Stani
sława i Piotra Bańczyków, ge 
słapo dokonało łam maso 
wych aresztowań oraz zbio 
rowych egzekucji osób zwią 
zanych z niepodległościowyn 
ruchem lewicowym. Podstawi 
do aresztowań były wykazy 
nazwisk dostarczone do ge
stapo przez Stanisława Bań
czyka za pośrednictwem os
karżonego. Świadkowie opo
wiadają o straszliwych katu
szach, jakie przechodzili dzia
łacze lewicowi w czasie 
ledztwa prowadzonego w 

gestapo w Tomaszowie AAa- 
zowieckim. Wielu z nich zo
stało bestialsko zamordowa
nych na miejscu, inni zaś — 
wysłani do obozów śmierci 
gdzie większość ich zginęła 

M. in. świadek Janina Mafy 
szewska stwierdziła, że Stani 
sław Bańczyk stale usiłowa- 
' :pć w łonie Batalionów 
Chłopskich spory i fermenty 
To jego prowokacyjne zacho 
wanie spowodowało, że przy

lgnęło do niego nazwisk 
„sprzedawczyk”. Podejrzeni 
jakie wzbudzał Stanisła 
Bańczyk pośród członkó 
Batalionów Chłopskich zmu: 
ły ich do zaniechania spółki 
z prowokatorem- Niedłuc 
po tym Matyszewska, jej m< 
i szwagier zostali aresztowa 
przez gestapo.

Osk. Bańczyk pofwierd 
przed sądem, że za jego p 
średnictwem nazwiska Jani 
Edwarda Matyszewskich or 
szeregu innych osób przek 
zaane zostały do gesfaj: 
przez Stanisława Bańczyka.

W drugim dniu procesu z 
znawał także doprowadzoi 
z więzienia świadek Herm, 
Altman, b. szef gesfapo 
Piotrkowie Trybunalskim.

Jak wynika z zeznania A 
mana — szef konfidentów q 
słapo z Tomaszowa — Wie 
zgłosił się do świadka wr 
ze swoim agentem Piofre 
Bańczykiem, który podjął s 
wskazać w Piotrkowie mu 
see zamieszkania jednego 
członków ruchu oporu. Pit 
Bańczyk zaprowadził qesi 
powców na miejsce, aby - 
łafwić dokonanie aresztowa
nia.

Na fym sąd zarządził przer
wę w rozprawie do dnia 3 
bm.

Gazeta do użytku we
wnętrznego w jednostkach 
Marynarki Wojennej. Poza 
teren jednostki nie wy
nosić.
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